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orze z zgilotynowsnte w Soabicie. i Havel-Groeden naleiy odszukać 

danych o prawdziwej przyczynie śmierci - współpraca z wywiadem 

rosyjski® /oddziały zwiadowcze w rejonie Kozuhowej /za Jabłonko­

wem, JSl. Cieszyński/*

16,grudnia 19T9r#
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Rodziny ZagórówtKubiczków i Pindaraw w Ligotce Kam.Śląsk Cieszyński 

- obecnie Komorni Lkotka.CSRS

Chaty Kubiczków i Pindorów w Ligotce Kameralnej Nr.94 i 188 stoją dale­

ko ot centrum gminy wir li. las 5 w i gór u źródeł rzeczki Stonawki,która 
wpływa do Olzy.Wymarzone miejsce ukrycia Ala partyzantów.Pewne*© dnia 

z kojcem marca 1944 roku ,kiedy jeszcze śniegi leżały na górach przy­

szło sześciu uzbrojonach ludzi Ao PinAorćw,zabrałi im słoninf i uAali 

sif Ao Kubiezklw,{Azie słoninf smażyli i jeAli z Chlebem, którego zażą- 

Aali oA Kubiczków. Mówili Aziwnym jf zykiem, niby po rusku i po niemiecku 

i Kubiczkowa miała wrażenie,że sami siebie nie rozumieją.Kubiczkowie 

chcieli sif porozumieć z PinAorami.ale obcy luAzie pilnie baczyli,aby 

nikt z Aomu niewychoAził.Hieznajomi przebyli u Kubiczków noc,Azieó i 

nastfpną noc i oAeszli surowo zabraniając,aby o nich nikomu nie powia­

dał i, bro£ Boże nie głosili żanAarmerii.PewieAzieli.że są ruskimi party­

zantami .Dali nawet Kubiczkowi kartkę,aby ją pokazał Rosjanom,gdy przy- 

jAą,a będzie sif miał Aobrze.Zostawili Kubiczków w strasznej rozterce 

Auchowej.Comają robić?GAy ich zgłoszą,partyzanci wrócą i wymorAują 

ich.GAy ich nie zgłoszą a rzecz sif wyjawi,czeka ich śmierć z rfki ges 

stapa.Kubiezek zaAecydował:Ruscy partyzanci też chcą żyć,nie zgłaszaj­

my ich.Ale karteczkf oA partyzantów,którą nosiłprzy sobie,na naleganie 

żony , ukrył Aobrze w miejsc u, którego nie wyjawił*

Po pifciu tygoAniach policja niemiecka przyprowaAziła jeAnego z 

owych ? partyzantów,skrfpowanego i kazała mu pokazać,którymi drzwia­

mi razem z drugimi wszedł Ao tego Aomu,gAzie nocowali i powiedzieć,co 

jeAli.I tak wina Kubiczków i Pindorów została uAowoAniena.Przechowywa­

li partyzantów a na to jest kara śmierci.świadka przywiązali do sto­

łu i czekali na Kubiczka,który pracował w lesie.Po jego przybyciu po­

wiązali Kubiczka i PinAora razem z przyprowaAzonym świadkiem i odpro­

wadzili z domu.Aresztowani zostali Jan Pindór z nr.188,Paweł Kubiczek 

ur.1893 r i jego niewłasna córkatcórka jego żony z 1.małżeństwa#ur#

16.4.1915 w Ligotce Kam.Było to 4.maja 1944.P© drodze żandarmi posta- 

I szli wili skrfpowanych przed pocztą nad potokiem Roztoką^pobawić sif z

dziewczftami,zatrudnionymi na poczcie.Z poczty dochodził głośny chi­
chot dziewcząt a przed poczty na ch©dnilem,Jctóry niedawno gain Rubi­

eż ek tak pięknie wyioSył kamiennymi płytami,stali skrfpowani z niezna 

nym człowiekiem aresztowani.Niewysłowiona boleść i przygnębienie 

malowały sif na ich twarzach.Wtedy widziałem ich po raz ostatni prze­

chodząc z pracy do domu koło poczty.

Zachodzi pytanie,czy to byli prawdziwi partyzanci,którzy od­

wiedzili Kubiczków i Pindorów w marcu tego roku? Czy to nie byli hitl 

lerowscy prowokatorzy,przebrani za partyzantów,którzy przyszli wyba­

dać, jak ludność tutejsza jest nastawiona do partyzantów?fianka Zagó- 

rćwna,dziewczyna zdrowa i wesoła,przez wszystkich łubiana dla jej 

pogodnego usposobienia,miała powiedzieć współtowarzyszce w więzie­

niu z Żukowa,która później została wypuszczona na wolność,źe na roz-9



prawie sądowej stanął przed nią pewien gestapowiec i zapytał,czy go poz­

na je?Powiedziała,źe nie.Wtedy on drwiąco powiedział: bo wtedy byłem ina­

czej ubrany.Hanka napisała do domu dwa listy a jej ojczym Kubiczek w swym 

ostatnim liśdie drżącą rąką skreślił,że ostatni dzień żyje na świecie.

Maria Kubiczkowa otrzymała zawiadomienie,Se sąd w ^erlinie skazał 

jej mfża i córkf dnia 2.8.1944 na karą śmierci.

Anna Zagórówna została stracona 22.9.1944 w Ploetzensee pod Berli­

nem a  Paweł Kubiczek 29*9*1944 w Hawel Groeden w Brandenburgii.Jan Pin- 

dór zmarł w więzieniu w Berlinie.W tym czasie matka dostała też wiado­

mość ,że jej syn Karol Kubiczek .wcielony do armii niemieckiej,zginął na 

froncie 10.8.1944.W rodzinie panuje uzasadnione przekonanie,że zginął 

nie od pocisku nieprzyjaciela,ale sami hitlerowcy go zniszczyli,ponie­

waż nie chciał walczy/c za ich spraw* i nosił się z zamiarem przejścia 

do partyzantów.

Syn Marii Kubiczkowej z 1 .małżeństwa Jan Zagóra,ur.1.2.1914 

schronił sif na początku wojny przed okupantami do Związku Radzieckiego 

i razem z innymi Polakami został przetransportowany do Teheranu,gdzie 

Anders formował polskie oddziały bojowe.Tam z wycifczenia zmarł na tyfus 

w sierpniu 1942 roku.

Sak nieszczfśliwa matka straciła w okrutby sposób mfża,eórkf i 

dwu synów.A ta bolesna matka jest symbolem ludu naszego,który w swojej 

historii tyle musiał cierpieć.Zaś ta tragedia jest tylko jedną z wielu 

tysifcy tragedii drugiej wojny światowej.

Powyższe dane są uzupełnieniem artykułu,który umieściłem w 1950 

r, nr.10. w gazetce? Przyjaciel Ludu, wychodzącej w Cz.Cieszynie.

W Kakendarzu śląskiego Kościoła Ewangelickiego a.w. na rok 

1974 na str.108.znajduje się zdjęcie fotograficzne Tablicy na pamiątkf 

męczenników,pochodzących ze zboru ewang.a.w. ligockiego,zmarłych w obo­

zach koncentracyjnych oraz straconach w latach 1939-1945.Tablica znaj­

duje się w przysionku kościoła ewangelickiego pod wieżą.w Ligotce Kam. 

Wśród 25 podanych na tablicy męczenników znajdują się nazwiska dwu ko­

biet : 1.Anny Zagórównej i 2. zamfżnej Zuzanny Sikorowej z Gutów,ur. 

w 1903 a straconej w 1943 r. w Oranienburgu.Zuzanna Sikorowa została 

zabrana z domu pod pretekstem,źe jest nieuleczalnie chora na pł&a,aby 

nie zaraziła innych.

Wzmianka o Annie Zagórównej znalazła sif też w artykułach redakto­

ra Mairiki w numerach roku 1979 Głosu Ludu i Zwrotu,wychodzących w Gz. 

Cieszynie.Tam podano krótko,że została stracona za pomoc partyzantom.

W Ligotce Kameralnaj Ifi.grudnia 1979
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Rodziny Zagórów.kubiczków i Pindorów w Ligotce Kam.śląsk Cieszyński 

obecnie iiomorni Lhotka,33R3

Chaty Kubiczków i Pindorów w Ligotce Kameralnej Nr.^4 i 186 ^toją dale­

ko od centrum gminy wśród lasów i gór u źródeł rzeczki 3tonawki,która 

wpływa do Olzy.Wymarzone miejsce ukrycia dla partyzantów.Pewnego dnia 

z końcem marca 1944 roku ,kiedy jeszcze śniegi leżały na górach przy­

szło szesciu uzbrojonach luazi do Pindorów,zabrali im słoninę i udali 

się do Kubiczków,gdzie słoninę smażyli i jedli z chlebem,którego zaźą- • 

dali od Kubiczków.fcówili dziwnym językiem,niby po rusku i po niemiecku 

i Kubiczkowa miała wrażenie,że sami siebie nie roz umie ją•Kubiczkowie 

chcieli się porozumieć z Pindorami,ale obcy ludzie pilnie baczyli,aby 

nikt z domu niewychodził.Nieznajomi przebyli u Kubiczków noc,dzień i 

następną, noc i odeszli surowo zabrania jąc, a by o nich nikomu nie powia­

dali, broń Boże nie głosili żandarmerii.Powiedzieli,że są ruskimi party­

zantami. Jali nawet Kubiczkowi kartkę,aby ją pokazał Rosjanom,gdy przy­

jdą,a będzie się miał dobrze.Zostawili Kubiczków w strasznej rozterce 

duchowej.Comają robić?Gdy ich zgłoszą,partyzanci wrócą i wymordują 

ich.Gdy ich nie zgłoszą a rzecz się wy jawi,czeka ich śmierć z ręki gest 

stapa.Kubiczek zadecydował:Ruscy partyzanci też chcą żyć,nie zgłaszaj­

my ich.Ale karteczkę od partyzantów,którą nosiłprzy aobie,na naleganie 

żony , ukrył dobrze w miejscu,którego nie wyjawił.

Po pięciu tygodniach policja niemiecka przyprowadziła jednego z 

owych ? partyzantów,skrępowanego i kazała siu pokazaó,którymi drzwia­

mi razem z drugimi wszedł do tego domu,gazie nocowali i powiedzieć,co 

jedli.1 tak wina Kubiczków i Pindorów została udowodniona.Przechowywa­

li partyzantów, a na to jest kara śmierci.świadka przywiązali do sto­

łu i czekali na Kubiczka,który pracował w lesie.Po jego przybyciu po­

wiązali Kubiczka i Pindora razem z przyprowadzonym świadkiem i odpro­

wadzili z domu.Aresżtowani zostali Jan Pindór z nr.188,Paweł Kubiczek 

ur.1893 r i jego niewłasna córka,córka jego żony z 1.małżeństwa,ur.

16.4.1915 w Ligotce Kam.Było to 4.maja 1944.Po drodze żandarmi posta- 

l  szli wili skrępowanych przed pocztą nad potokiem Roztoką^pobawić się z

dziewczętami,zatrudnionymi na poczcie.Z poczty dochodził głośny chi­

chot zi wcz ąt a pezed pocztą ni cno.laiku,który ni ; iiwno s mi kubi- 

c?j k t k pięknie /„/łożył kamiennymi płytami,stali skrępowani z niezna 

nym człowiekiem aresztowani.Niewysłowiona boleść i przygnębienie 

malowały się na ich twarzach.Wtedy widziałem ich po raz ostatni prze­

chodząc z pracy do domu koło poczty.

Zachodzi pytanie,czy to byli prawdziwi partyzanci,którzy od­

wiedzili Kubiczków i Pindorów w marcu tego roku? Czy to nie byli hitlei 

lerowscy prowokatorzy,przebrani za partyzantów,którzy przyszli wyba­

dać, jak ludność tutejsza jest nastawiona do partyzantów?Hanka Zagó­

równa,dziewczyna zdrowa i wesoła,przez wszystkich łubiana dla jej 

pogodnego usposobienia,miała powiedzieć współtowarzyszce w więzie­

niu z Żukowa,która później została wypuszczona na wolność,że na roz-11



prawie sadowej stanął przed nią pewien gestapowiec i zapytał,czy go poz- 

naje?Powiedziała,że nie.Wtedy on drwiąco powiedział; bo wtedy byłem ina­

czej ubrany.Hanka napisała do domu dwa listy a jej ojczym Kubiczek w swym 

ostatnim lifcie drżącą rfką skreślił,że ostatni dzień żyje na świecie.

h&ria Kubiczkowa otrzymała zawiadomienie,ze sąd w ^erlinie skazał 

jej męża i córkę dnia 2.8.1944 na karę śmierci.

Anna Zagórówna została stracona 22.9.1944 w Ploetzensee pod Berii- 

nem a Paweł KuSticzek 25.9.1944 w Hawel Groeden w Brandenburgii.Jan Pin- 

dór zmarł w więzieniu w Berlinie.W tym czasie matka dostała też wiado­

mość,że jej syn Karol Kubiczek ,wcielony do armii niemieckiej,zginął na 

froncie 10.8.1944.W rodzinie panuje uzasadnione przekonanie f 'źe zginął 
nie od pocisku nieprzyjaciela,ale sami hitlerowcy go zniszczyli,ponie­

waż nie chciał walczyło za ich sprawę i nosił się z zamiarem przejścia 

do partyzantów.

Syn Marii Kubiczkowej z 1.małżeństwa Jan Zagóra,ur.1.2.1914 

schronił się na początku wojny przed okupantami do Związku Radzieckiego 

i razem z innymi Polakami został przetransportowany do Teheranu,gdzie 

Anders formował polskie oddziały bojowe.Tam z wycięczenia zmarł na tyfus 

w sierpniu 1942 roku.

Tak nieszczęśliwa matka straciła w okruthy sposób męża,córkę i 

dwu synów.A ta bolesna matka jest symbolem ludu naszego,który w swojej 

historii tyle musiał cierpieć.Zaś ta tragedia jest tylko jedną z wielu 
tysięcy tragedii drugiej wojny światowej.

Powyższe dane są uzupełnieniem artykułu,który umieściłem w 1950 

r, nr.10. w gazetce!* Przyjaciel Ludu, wychodzącej w Cz.Cieszynie.

W Kakendarzu śląskiego Kościoła Ewangelickiego a.w. na rok 

1974 na str.108.znajduje się zdjęcie fotograficzne Tablicy na pamiątkę 

męczenników,pochodzących ze zboru ewang.a.w. ligockiego,zmarłych w obo­

zach koncentracyjnych oraz stracon ch w latach 1939-1945.Tablica znaj­

duje się w przysionku kościoła ewangelickiego pod wieżą.w Ligotce Kam. 

Wśród 25 podanych na tablicy męczenników znajdują się nazwiska dwu ko­

biet i 1.Anny Zagórównej i 2. zamężnej Zuzanny Sikorowej z Gutów,ur. 

w 1903 a straconej w 1943 r. w Or&nienburgu.Zuzanna Sikorowa została 

zabrana z domu pod pretekstem,że jest nieuleczalnie chora na pł$a,aby 

nie zaraziła innych.

Wzmianka o Annie Zagórównej znalazła się też w artykułach redakto­

ra Ma inki w numerach roku 1979 Głosu Ludu i Zwrotu,wychodzących w Gz. 

Cieszynie.Tam podano krótko,że została stracona za pomoc partyzantom.

W Ligotce Kameralnaj 16.grudnia 1979
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